
Cena 15 gtSkutki mrozów 
w KOREI

NOWY JORK (PAP). Kore­
spondent „New York Times" 
Johnson donosi z Seulu, że 
wojska filipińskie w Korei cięż­
ko znoszą panujące tam obec­
nie mrozy. Wielu żołnierzy fili, 
pińskich jest w ogóle niezdol- 
nych do akcji z powodu zapa­
lenia płuc, reumatyzmu i od­
mrożeń. Dowódca odziałów fi­
lipińskich, pik. Azurino, przy, 
znal, że morale żołnierzy fili­
pińskich jest bardzo niskie i że 

■ nie wykazują oni zbytniej chę­
ci do walki.
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Sstki milionów serc ludzkich
bl je rytmem pokoju

VI dzień obrad Kongresu Pokoju w Warszawie
WARSZAWA (PAP. W 6 dniu obrad Kon­

gresu przewodnictwo objął Beilo Meretti, po czym 
odczytane zostały teksty dwóch listów, nadesła­
nych do Kongresu. W pierwszym liście Chrześci­
jańska Rada Ekumeniczna w Polsce wyraża w imie­
niu reprezentowanych przez nią kościołów pełne 
poparcie dla uchwał Kongiesu. Drugi list zawiera 
serdeczne pozdrowienia od japońskiej krajowej kon­
ferencji pokoju.
Onazzani Themi przedstawi­

ciel marokańskich obrońców 
pokoju stwierdza, że tak jak 
wszystkie luay cierpiące uc;sk 
kolonialny — Marokańczycy 
łączą walkę o pokój z walką 
o wyzwolenie narodowe

Dnia 20 listopada o godz.
23.30 rozpoczęła się sesja noc­
na Kongresu. Przewodnictwo o- 
brad objął Leonido Repaci, po 
czym ogłoszony został komuni­
kat stwierdzający, że do Kon 
giesu nadeszły tysiące telegra­
mów z Niemiec, Węgier, Cze­
chosłowacji i innych krajów.

Następnie zabrał głos dele­
gat brazylijski — znakomity pi­
sarz Jorge Amado, który o- 
świadczył, że w chwili gdy im­
perialistyczni podżegacze wo­
jenni grożą ludzkości zagładą

Fundament przyszłości
Po przemówieniu Erenburga na 

salę Kongresu wchodzą delegacje 
młodzieży, która przybyła ze 
wszystkich stron Polski, aby powi­
tać światowy sztab armii walczącej 
o pokój.

Przy dzw'ękach krakowiaka wkra­
cza na salę długi I barwny wąż 
młodzieży w strojach ludowych, w 
koszulach zetempowskich. granato­
wych kombinezonach roboczych, 
mundurach górniczych. Sala Kon­
gresu ożywia się migotaniem ko­
lorowych wstążek i krawatów. 
Wąż młodzUży, niby pas tęczy lśni 
w ostrym blasku jupiterów. W smu­
gach światła raz po raz wybłyska 
kolorowy bukiet rzucony w górę, 
do rąk delegatów w dalszych rzę­
dach którzy wspinają się na krze­
sła I stoły I wlta'ą polską młodzież 
burzliwymi 'klaskami

W grzmocie oklasków rodzi się 
okrzvk. To murzyńscy delegaci z 
Zachodniej Afrvkl i Madagaskaru 
zaczynają rytmlczn e skandować.

— Vive la pańci
Po chwili jeden z nich, nieustan­

nie wymachujący bukietem purpu­
rowych fiołków, rzuca Inny okrzyk, 
którego już zdążyły się nauczyć 
wszystkie obcojęzyczne delegacje:

— Pokój! pokój! pokój!...
Rozlegają się pierwsze słowa 

przemówien'a. Sala cichnie. Dele­
gaci s’uchają

Młodzież polska zdaje Konureso- 
wl sprawozdanie ze swej walki o 
pokój, prowadzonej z entuzjazmem 
płynącym z głębi młodych, gorą­
cych serc. Front mlodzleżowel wal­
ki o pokój przebiega przez zakłady 
pracy, szkoły i świetlice. Jest to 
walka o nowe osiągn ęcia produk 
cv|ne, o lepsze wyniki w nauce, o 
udosk malenie działalności oświato­
wej i kulłuralnel Na tym polu 
polska młodzież zrobiła bardzo du­
żo. Teraz melduje Kongresowi — 
sztabowi olbrzymie!, półmll ardowel 
armó bojowników pokoju — o wy­
konaniu zobowiązań, podjętych ku 
czci Kongresu Pokoju.

Meldunek ten rorywa całą wie­
lotysięczną salę. Znów wszystko 
ginie w nieustannym grzmocie o- 
klasków, znów delegaci wspinają 

— lud brazylijski zdaje sobie 
w pełni sprawę z odpowiedzial­
ności, jaka nań spada. Obser­
wując zakładanie baz wojsko­
wych USA w Brazylii, naród 
tego kraju zwiększa swe wysił­
ki zmierzające do obrony 
koju. Delegacja brazylijska 
piera wnioski zgłoszone w 
lu umocnienia pokoju.

po- 
po- 
ce

Duchowieństwo rumuńskie 
popiera pokój

Metropolita Rumunii, Seba­
stian, oświadczył, że zarówno 
kościół prawosławny jak i du­
chowieństwo wszystkich wy­
znań popiera w Rumunii ca­
łym sercem ruch obrońców po­
koju. Mówca odczytał deklara­
cję podpisaną przez władze

strojów młodzie*

przebija się po- 
Mlodzleź śpiewa

się na krzesła i stoły l klaszczą, n- 
nosząc ręce ponad głowy. W o- 
slrym świetle jupiterów te Masz­
czące dłonie podobne tą do tysięcy 
motyli — białych I czarnych, brą­
zowych I żółtych — unoszących się 
nad barwną łąką 

«towe4 delegncji.
Poprzez oklaski 

tężny głos pleśni 
swój hymn. Podejmuje go cała 
sala Polskie słowa pleśni zlewają 
się z francuskimi, rosyjskimi, nie­
mieckimi. hiszpańskimi, angielski­
mi. Nie słychać stów, ale pleśń 
jest harmonijna — I potężna.

Wychodząc młodzież śpiewa pteśń 
o Kongresie Poko|u na nutę „Szu­
mi dokoła las". Te| melodii ani 
tych słów nie zna żaden z cudzo­
ziemskich delegatów. Ale. mimo to 
sala blerze udzia) w śpiewie, wy- 
bijaiąc oklaskami takt pleśni. Jed­
na z delegatek algerskich, wełni- 
stowłosa, z wielkimi, egzotycznymi 
kolczykami w uszach uchwyciła 
rytm melodii I stojąc na stole, dy­
ryguje grupą śpiewające! mło­
dzieży... *

Entuzjastycznie 1 serdecznie po­
witała młodzież polska II Świato­
wy Kongres Pokoju w stolicy 
swego kraju. Powitała go ser­
decznie I entuzjastycznie, bo wie, 
że tylko światowa walka o pokój 
może uratować ją od grozy wojny, 
jaką planulg imperialiści, że tylko 
światowa walka o pokój może jel 
zapewnić spokojna prace I naukę.

A Kongres Pokoju powitał pol­
ską młodzież równie entuzjastycz­
nie i serdecznie. Delegaci narodów 
całego świata, ludów całego globu 
wiedzą bowiem, jak wielki jest 
wkład polskiej młodzieży w umoc­
nienie obozu pokoju, w zwiększenie 
jego sił. Wiedzą, że młodzież — 
wychowana - duchu pokoju I po­
stępu. w duchu nienawiści do woj 
ny Imperialistycznej, w duchu mię 
dzynarodowej solidarności ludów — 
jest fundamentem spokojnej nrzy- 
szłości świata, |est nad’lefą ludz­
kości, walczącej dziś o ocalenie 
kultury 1 cywilizacji naszej enokl.

sdl

! zwierzchnie wszystkich kościo­
łów istniejących w Rumunii, 
która wyraża wolę obrony po­
koju łącznie z całym narodem 
rumuńskim oraz piętnuje czyn­
niki rządzące w Anglii za unie­
możliwienie zorganizowania 
Kongresu w Sheffield.

Przemówienie delegatki Chin
Burzliwe oklaski witają dele- 

gatkę Chin, Lin Tien-Tuan. 
P.zemawiając w imieniu Chiń­
skiej Federacji Kobiet Demo­
kratycznych podkreśliła ona 
udział kobiet chińskich w akcji 
zbierania podpisów pod Ape­
lem Sztokholmskim. Wyrażając 
bratnie uczucia dia narodu ko- 
reańsk:ego. mówczyni oświad­
czyła, że Chińczycy gotowi są 
do obrony niepodległości ludu 
Korei oraz do obrony swych 
własnych granic, Lią Tien-Tuan 
wskazała, że rząd amerykański 
popierając Czang Kai-Szeka, 
podkopuje pokój w Azji i za­
graża pokojowi światowemu 
Podobny charakter ma inter­
wencja amerykańska na Taj­
wanie. Przemówienie delegatki 
chińskiej przerywane było wie­
lokrotnie serdecznymi oklaska­
mi.
Robeson przemawia

z drugiej półkuli 
na soli Kongresu

Przewodniczący ogłasza, iż 
delegaci usłyszą teraz glos te- 
go, któremu rząd Stanów Zjed­
noczonych uniemożliwił przy­
bycie na Kongres. Z głośników 
rozlegają się słowa Paula Ro­
besona, czołowego bojownika 
o pokój 1 wyzwolenie społecz­
ne ludu murzyńskiego. W głę­
bokim skupieniu słuchają ze­
brani krótkiego przemówienia 
wielkiego śpiewaka, który w 
gorących słowach pozdrawia 
Kongres. Robeson obrazuje 
cierpienia i ucisk, jakiego do- 
znaje lud murzyński z ręki im­
perialistów USA zarówno w

1 o •
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WARSZAWA (PAP). Z 
kraju aapi,..,,

szym ciągu wiadomości o im­
ponującym przebiegu Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej w miastach i na 
wsi. Masowym wstępowaniem 
w szeregi TPPR. organizacją 
licznych kursów języka rosyj­
skiego oraz masowym udziałem 
w imprezach Miesiąca manife­
stują robotnicy, chłopi i inteli­
gencja pracująca swą wdzięcz­
ność i gorące uczucia dla 
Związku Radzieckiego, stojące­
go niezłomnie na straży poko­
ju i wolności ludów.

W województwie łódzkim or­
ganizacje społeczne, instytucje 
gospodarcze, naukowe i kultu­
ralne zorganizowały dotychczas 
w miastach' 1770 odczytów o 
rozwoju gospodarczym i kultu­
ralnym ZSRR. Odczyty te zgro­
madziły liczne rzesze społe­
czeństwa.

I

Stanach Zjednoczonych jak i 
w Afryce. Robeson mówi o co­
raz liczniejszym włączaniu się 
Murzynów do obozu, który 
broni pokoju o ich walce o wo'. 
ność i równouprawnienie. Ro­
beson kończy mocnym stwier­
dzeniem, że pochód wojny zo­
stanie zatrzymany.

Z głośników rozlegają się 
słowa p'eśni pokoju i pieśni 
murzyńskich, mówiących o 
cierpieniach tego ludu — śpie­
wane głębokim, przepięknym 
głosem Paula Robesona.

Końcowe słowa ostatnich pie­
śni giną wśród hu;:aganu okla­
sków i owacji na cześć wiel­
kiego artysty i obrońcy pokoju. 
Gdy owacje ustają, przewodni­
czący zawiadamia o przesłaniu 
przez Kongres najserdeczniej­
szych pozdrowień pod adresem 
Paula Robesona.

W WARSZAWIE

krzyżują się wszystkie drogi świata
— pisze prasa zagraniczna o Kongresie Pokoju

MOSKWA (PAP). Cala prasa radziecka zamieszcza obszerne 
sprawozdania z przebiegu obrad II Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju i iniormuje szeroko o pulsującym rytmie 
życia Warszawy w tych pamiętnych dniach.

Dzienniki radzieckie poświę­
cają wiele uwagi gościnnym 
gospodarzom — polskim ma­
som pracującym i w migaw­
kach z całej Polski wskazuje 
na powszechny entuzjazm ludu 
polskiego towarzyszący obra­
dom Kongresu.

* * ♦
BUDAPESZT (PAP). Węgier­

ska opinia publiczna z ogrom­
nym zainteresowaniem śledzi 
przebieg II Światowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju. Dzien­
niki zamieszczają obszerne 
sprawozdania z ptzebiegu o-

r
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Miesiąc Pogłębienia Przyjaź­
ni Polsko-Radzieckiej dał rów­
nież okazję chłopom polskim, 

i o do­
świadczenia radzieckie socja­
lizm na wsi, do zamanifesto­
wania swej nierozerwalnej 
przyjaźni z bratnimi narodami 
Związku Radzieckiego.

W Miesiącu Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
biorą udział na wsi liczne eki­
py robotnicze, zaznajamiając 
chłopów z dorobkiem narodów 
ZSRR we wszystkich dziedzi­
nach życia.

„Chłopi11- Reymonta
w języku rosyjskim
MOSKWA (PAP). W Mo­

skwie ukazała się w nakładzie 
75 Ó00 egz. w przekładzie na ję­
zyk rosyjski powieść Władysła­
wa Reymonta — „Chłopi".

wykonamy
KATOWICE (PAP). W 

chwili, gdy w Warszawie toczą 
się historyczne obrady bojow­
ników o pokój całego świata, 
górnicy polscy prowadzą zwy­
cięską walkę na froncie poko­
jowego budownictwa socjali 
stvc ego, dokumentując swą 
niezłomną wolę umocnienia sił 

• nokoju tysiącami 
wydobytymi ponad

O wspaniałym 
przedterminowego 
zadań wydobywczych pierw­
szego roku planu 6-letniego w 
osiągniętym dniu 20 listopada 
br. w godzinach wieczornych 
— donoszą bohaterscy górnicy 
kop. „Grodziec" Dąbrowskich 
Zakładów Przemysłu Węglowe­
go.

Wykonując na 41 dni przed 
terminem jako pierwsza załoga 
w przemyśle węglowym plan 
wydobycia węgla na rok 1950 
kop. „Grodzie. " wysunęła się na 
przodujące miejsce spośród 
wszystkich kopalni polskiego 
przemysłu węglowego. Sukces 
swój górnicy „Czerwonego Za 
głębia" uzyskali przede wszyst­
kim w wyniku wysokiego prze­
kraczania miesięcznych pla­
nów produkcyjnych, walki ó 
podniesienie wydajności i

ton węgla 
plan, 
zwycięstwie 
wypełnienia

FRANCUZI
ponoszą klęski

w Vietnamie
PEKIN (PAP). Z Saigonu do- 

noszą, że oddziały vietnamskiej 
Armii Ludowej odparły zwy­
cięsko natarcie francuskiego 
korpusu ekspedycyjnego w re­
jonie Dżen-Ban w Vietnamie 
środkowym. W walkach poległo 
ponad 2Ó0 żołnierzy i oficerów 
korpusu ekspedycyjnego, a 250 
odniosło rany. 65 Francuzów 
dostało się do niewoli. Wojska 
ludowe zdobyły 8 karabinów 
maszynowych; 13- pistoletów au­
tomatycznych j znaczną ilość 
amunicji.

Warszawy, 
Światowy 

Pokoju.
*

Prasa nie»

brad. Dziennik „Villagosag" 
podkreśla, że setki milionów 
ludzi na całym święcie kierują 
swe spojrzenia do 
gdzie obraduje II 
Kongres Obrońców

* *
BERLIN (PAP), 

miecka poświęca wiele miejsca 
Kongresowi Warszawskiemu. 
Dziennik „Taegliche Rudschau" 
omawia w artykule pt. „Walka 
z duchowym zatruciem" — 
przemówienie Ilji Erenburga

Po stwierdzeniu, że można 
uchronić .świat przed nową ka- 
tastrofą tylko zdecydowaną 
walką przeciwko nielicznej 
garstce podżegaczy wojennych, 
dziennik wskazuje, że wniosek 
Erenburga wyjęcia spod prawa 
zbrodniarzy, przygotowujących 
nowy konflikt zbrojny, odpo­
wiada życzeniu wszystkich mi­
łujących pokój narodów. Dzień- 
nik domaga się, aby na liście 
podżegaczy wojennych znalazł 
eię również nazwiska Ade- 
nauera, który wbrew woli na- j 
rodu niemieckiego przystąp'! 
do tworzenia najemnej armii 
niemieckiej w służbie imj>er'a- 
lizmu ameiykańskiego oraz 
Schumachera który głosi ko- 
nieczność przenies:enia wojny 
na tereny nadwiślańskie.

„Taegliche Rundschau" stwier. 
dza na zakończenie, że wnio­
sek Erenburga popierają wszy­
stkie narody, którym wo|na 
przynosi jedynie cierpienia, ru­
iny i śmierć.

* * *
PEKIN (PAP). Prasa chińska 

komentuje w dalszym ciągu 
okólnik Attlee w sprawie unie­
możliwienia odbycia się II Świa­
towego Kongresu Obrońców
Pokoju. Dzienniki stwierdzają,' rykańskie siły zbrojne".

plan roczny
wzmożenia socjalistycznej dy­
scypliny pracy.

O swym wspaniałym sukce­
sie górnicy „Grodżca" wysłali 
meldunek do Prezydenta R. P- 
Bolesława Bieruta.

* * •
KATOWICE (PAP). Po­

tężny zryw górników w dniach 
..Wart Pokoju" pełnionych dla 
uczczenia warszawskich obrad 
bojowników o pokój, wzmógł 
w poważnym stopniu walkę 
prowadzoną przez załogi górni­
cze o przedterminową realiza­
cję rocznych planów wydo­
bywczych.

Po górnikach kop. „Gro­
dziec", którzy dnia 20 bm. wy­
pełnili plan roczny, o świetnym 
sukcesie melduje załoga kop. 
„Silesia", która wykonała swo­
je roczne zadanie produkcyjne 
na 1950 r, dnia 21 listopada br. 
na 40 dni przed terminem.

IIIYeoizehsfflMji! 
dyktaturę wojskową 
w GRECJI
SOFIA (PAP). Z Aten do­

noszą, że w myśl instrukcji a* 
merykańskich kół rządzących 
premier greckiego rządu monar. 
cho - faszystowskiego Venizelos 
zamierza ogłosić wkrótce dyk* 
taturę wojskową w Grecji.

Dziennik „Demokratikos" 
stwierdza, że Venizelos ma za­
miar ogłosić trzymiesięczną 
przerwę w obradach parlamen­
tu. W tym czasie wyda on de* 
kret o zmianie systemu wybor­
czego i na wiosnę przyszłego 
roku zamierza przeprowadzić 
wybory, które zapewnią zwy­
cięstwo jego partii. Pierwszym 
krokiem Venizelosa w czasie 
trzymiesięcznej przerwy w o* 
bradach parlamentu będzie „o- 
czyszczenie" wszystkich partii 
greckich z elementów demokra­
tycznych.

że Attlee obawiał się dopuścić 
przedstawicieli światowego ru­
chu obrońców pokoje na teryto­
rium Anglii. Haniebny akt At. 
tlee stoi w jaskrawej sprzecz­
ności z tak szumnie głoszoną 
„demokracją" angielską. Dzien­
niki podkreślają również głę­
bokie oburzenie brytyjskiej po. 
stępowej opinii publicznej, któ­
ra potępia pełne hipokryzji po­
czynania rządu ang:elskiego.

* * *
GENEWA (PAP). Specjalny 

korespondent „Humanite" Cha- 
broi pisze m. in. „Warszawa 
jest dziś skrzyżowaniem wszy, 
stkich dróg świata Na Kon­
gresie w Warszawie przema­
wiali ludzie o różnych poglą­
dach jjolitycznych. Każdy de- 
legat, który, wysuwa konkretne 
propozycje, który podaje pro­
jekt, mogący rozszerzyć ruch 
pokoju — zbiera burzę okla­
sków i owacji".

Woiska amerykańskie
wyjadą do indoch n
HAGA (PAP) Dziennik „De 

Waarheid" zamieszcza następu* 
jącą wiadomość: „Z kół ściśle 
związanych z Departamentem 
Stanu USA informują, że w cza. 
sie niedawnego spotkania Tru- 
mana z Mac Arthurem omawia* 
no szczegółowo sytuację w ln- 
dochinach. W czasie tych roz­
mów stwierdzono, że akcja wo* 
jenna rządu francuskiego w !n- 
dochinach jest zupełnie niewy­
starczająca. Truman i Ma< Ar 
thur doszli do wniosku, że Frań, 
cja nie ma dość sił. aby zdławić 
w Indochinach ruch wyzwoleń­
czy, który zagraża interesom a* 
merykańskim w tej części świa. 
ta. W związku z tym postano­
wiono wysłać do Indochin ame*



radża uczestnicy Światowego Kongresu Pokoju w Warszawie
V dzień obrad

(Ciąg dalszy te str. 1)
Delegat Afryki Francuskiej 

— Toure Sekou pozdrawia Kon­
gres w imieniu ludów Czarnej 
Afryki, wyraża gorące podzię­
kowanie za serdeczne przyję­
cie delegatów w Polsce o az 
składa hołd Warszawie, której 
odbudowa jest prawdziwym 
przykładem osiągnięć pracy 
pokojowej.

Przedstawiając cierpienia, n- 
pokcizenia i krańcową nę­
dzę, jaką cierpią ludy Afryki 
pod jarzmem kolonizatorów — 
mówca oświadcza, że dla ludów 
tych walka o pokój pokrywa 
się z walką o wyzwolenie spod 
ucisku imperialistów. Mówca 
podkreśla, że przygotowana 
wojenne imperialistów wzma­
gają jeszcze terror i bezwzględ- 
nv wyzysk, jakie znoszą ludy 
kolonialne.

Wśród gorących oklasków 
mówca zapewnia Kongres, że 
ludy Czarnej Afryki zrobią 
wszystko dla obrony słusznej, 
świętej sprawy pokoju, wolno­
ści i postępu.

Przemawia 
metropolita Mikołaj 
Serdecznie witają delegaci 

następnego mówcę — metropo­
litę Mikołaja, członka delega­
cji ZSRR. W podniosłych sło­
wach przedstawia on olbrzymi 
rozwój ruchu obrońców poko­
ju, który wywołuje strach i 
wściekłość wśród podżegaczy 
wojennych.

■Metropolita Mikołaj stwier­
dził, że Cerkiew z radością wi­
ta oddźwięk, jaki akcja w o- 
bronie pokoju znajduje w in­
nych kościołach chrześcijań­
skich. Oddźwięk ten znajduje 
wyraz w licznych wystąpie­
niach przedstawicieli różnych 
kościołów chrześcijańskich na 
obecnym Kongresie.

„Pokój zatriumfuje" — mówi 
w zakończeniu metropolita Mi­
kołaj, wśród burzliwych okla­
sków delegatów.

Zwołać konferencję 
rozbrojeniową

Delegat Francji d'Astier 
zgłosił również szereg wnio­
sków, które domagają 6ię na­
tychmiastowego zwołania kon­
ferencji rozbrojeniowej pięciu 
mocarstw, ZSRR, USA, Chin 
Ludowych, Wielkiej Brytanii i 
Francji; zmniejszenia budżetów 
wojennych oraz zredukowania 
zbrojeń w ustalonej proporcji, 
co stanowiłoby wstępny krok 
do szerokiego programu roz­
brojeniowego. Schodzącemu z 
trybuny delegatowi Francji to­
warzyszą burzliwe oklaski.

Traged;» 
amerykańskich 
Murzynów

Delegat amerykański p. Ho­
ward — prawnik murzyński, 
nawiązując do owacyjnego 
przyjęcia przez Kongres wystą­
pienia przedstawicielki boha­
terskiego narodu koreańskiego 
Pak Den-Ai — oświadczył 
wśród burzliwych oklasków', że 
miliony Amerykanów pragną 
pokoju i przerwania agresji w 
Korei.

■ W dalszej części swego prze­
mówienia Howard przedstawił 
tragiczny obraz prześladowań

SwiwniTf fuiujmyn miijlpae utiwfy PPK-
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Murzynów w Stanach Zjedno­
czonych, Przemówienie Howar­
da wywołało burzliwe, długo­
trwałe oklaski i owacje.

koreań-

Podarki dzieci polskich 
dla dzieci koreańskich
W czasie przedpołudniowych 

obrad piątego dnia Kongresu 
przybyła do Domu Słowa Pol­
skiego 30-osobowa delegacja 
dzieci z przedszkola przy ul. 
Rakowieckiej 59 w Warszawie. 
Dzieci te dowiedziawszy się o 
strasznych okrucieństwach i 
cierpieniach dzieci 
skich postanowiły z własnej 
inicjatywy wysłać do nich 
paczki i żywnością. W ciągu 
miesiąca uzbierały one pewne 
ilości cukru, mąki, cukierków, 
płatków owsianych, czekolady, 
sucharków i innych artykułów 
żywnościowych.

Te skromne upominki dzieci 
•warszawskie wręczyły jednemu 
z członków delegacji koreań-

Prof. Joliot-Curie 
doktorem Honoris Causa 

uniwersytetów w Warszawie i Lublinie
WARSZAWA (PAP). 20 listo- 

pada br. w Sali Kolumnowej 
Uniwersytetu Warszawskiego 
odbyła eię uroczystość wręcze­
nia znakomitemu uczonemu, 
wybitnemu bojownikowi o po­
kój, profesorowi Fryderykowi 
Joliot-Curie. dyplomów dokto­
ra Honoris Causa nauk mate­
matyczno-przyrodniczych Uni­
wersytetu Warszawskiego i U- 
niwersytetu im. Marii Curie- 
Skłodowskiej w Lublinie.

Na. uroczystość przybyli mi­
nister Szkół Wyższych i Nauki 
— Adam Rapacki, rektorzy i 
profesorowie wyżsżjch uczelni 
warszawskich, przewodniczący 
Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju prof. Jan Dembowski, 
wiceprzewodniczący prof, Le­
opold Infeld oraz liczne 
rzesze młodzieży akademickiej 
stolicy. Obecna była również 
siostra Marii Curie-Skłodow- 
sklej — Helena Szalay.

Zwracając się do wielkiego 
uczonego — prof. Pieńkowski 
stwierdza, że za znakomite pra­
ce, świetne odkrycia i wielki

Proces imperializmu w Warszawie
Piąty dzień obrad Kongresu 

Pokoju w Warszawie zasługuje 
na szczególną uwagę. Albo­
wiem w tym dniu w przemó­
wieniach delegatów jak w so* 
czewce skupiły się najważniej­
sze problemy międzynarodowe. 
Odsłonięte zostały ropiejące ra­
ny świata imperialistycznego, 
zdarte zasłony obłudnej frazeo* 
logii imperialistów o rzekomej 
„demokracji" i rzekomej „o- 
bronie pokoju", którym impe* 
rialiści usiłują przykryć swą 
cyniczną żądzę łupów i drapie­
żne dążenia do panowania nad 
światem.

Lekcja prawdy
o kolonializmie

Okrutne cierpienia narodu 
koreańskiego, zadane mu przez 
imperializm amerykański i jego 
satelitów, były rewelacją dla 
wielu uczestników Kongresu. 
Może nam, Polakom, wydać 
się to dziwne, ponieważ znamy 
prawdę o wojnie na Korei. Ale 
pamiętamy, że na Kongresie są 
delegaci, którzy przybyli z kra­
jów, 'gdzie wolna prasa nie ist­
nieje, albo poddana jest wiel­
kim ograniczeniom wskutek 
trudności finansowych i admi­
nistracyjnych. W krajach tych 
prawda albo nie dociera zupeł­
nie do świadomości ogółu, al­
bo dociera w tak okropnej i 
skażonej formie, że przestaje 
być prawdą.

Zrozumiały więc jest gwał­
towny wybuch sympatii i 
współczucia dla Korei, któremu 
delegaci dali wyraz po przemó­
wieniu córki bohaterskiego na­
rodu koreańskiego, Pak Dan-Ai. 
która w spokojny, rzeczowy 
sposób przedstawiła Kongreso­
wi rejestr zbrodni imperializmu 
amerykańskiego, dokonywanych 
na jej narodzie. Uczestnicy 

skiej na Kongres — poecie Li 
Tai-Dżun,

„Prosimy delegację koreań­
ską — powiedziała 6-letnia 
Grażyna Błaszczyk, córka mon­
tera — abyście zawieźli te 
paczki dzieciom koreańskim i 
powiedzieli im, że dzieci War­
szawy myślą o nich i kochają 
je choć ich nie znają."

Delegat koreański z najwięk­
szym wzruszeniem podz:ęko- 
wał cisnącym się do niego ze 
wsząd dzieciom za prezenty i 
obiecał przekazać je dzieciom 
swego niszczonego wojną kra­
ju.

Pokój zwycięży
Przewodnictwo popołudnio­

wych obrad Kongresu objął 
członek delegacji -włoskiej ks. 
Andre Gaggero. Pierwsza głos 
-Zabrał gorąco witany członek 
delegacji chińskiej Liu-Ning-I.

10 tysięcy km przebyliśmy, 
jadąc na Kongres stwierdza 

wkład w dziedzinę badań ato­
mowych Uniwersytet Warszaw- 
■eki przyżnaje mu najwyższy ty­
tuł jaki posiada. Prof. Pieńkow­
ski wręcza prof. Joliot-Curie 
dyplom doktora Honoris Causa.

Następnie w imieniu delega­
cji profesorów Uniwersytetu 
im. Marii Curie.Sklodówskiej w 
Lublinie wręcza prof. Joliot- 
Curie dyplom doktora Jłonoris 
Causa tego ■ uniwersytetu pro­
motor prof. St. Ziemecki.

Joliot-Curie z głębokim wzru­
szeniem podziękował za dypło- 
my, a następnie omówił po 
krotce rolę uczonego w służbie 
ludzkości, podkreślając z naci­
skiem, że Wszystkie doświad­
czenia ubiegłych wojen i wy­
darzenia powojenne powinhy 
skłonić uczonych do czynnego 
udziału w walce o prawdziwy 
demokrację i o pokój.

Opuszczającemu, uniwersytet 
prof. Fryderykowi Joliot-Curie 
rzesze młodzieży akademickiej 
stolicy zgotowały gorącą owac­
ję.

były p.zemówienia:

delegatki Brazylii — 
Fihlo oraz późną 

delegata Vietnamu.

Kongresu ujrzeli nagle piasty 
czny obraz okropności wojny, 
którą imperialiści rozpętali w 
Korei, a w którą pragnęliby i 
usiłują pogrążyć cały świat.

Plastycznym obrazem drogi, 
która wiedzie imperializm do 
agresji wojennej, drogi ucisku 
kolonialnego i dyskryminacji 
rasowej, 
delegata czarnej Afryki Toure 
Sekoń, 
Branca 
nocą 
Przedstawiciele ludów uciska­
nych z trzech kontynentów — 
Afryki, Azji i Ameryki — wła* 
ściwie mówili to samo. Ich o- 
powieści o cierpieniach ich na- 
rodów stanowią różne paragra­
fy tego samego aktu oskarże­
nia pod adresem imperializmu, 
pomimo iż sytuacja prawna 
każdego z tych krajów jest in­
na: Brazylia jest krajem po* 
zornie niepodległym, którego 
rząd został podporządkowany 
władzy kapitalistów amerykań­
skich, Vietnam jest krajem 
walczącym o wolność przeciw­
ko najeźdźcom francuskim, na* 
dzorowanym i kierowanym 
przez imperializm amerykański, 
a ludy czarnej Afryki, utrzy­
mywane przez kolonistów na 
najniższym szczeblu egzysten­
cji, poddane straszliwemu uciś* 
kówi rasowemu i obrabowane 
ze swych bogactw naturalnych 
traktowane są jako rezerwuar 
„mięea armatniego" dla awan­
tur wojennych imperializmu.

Te trzy wystąpienia byłv dla 
wielu delegatów Kongresu 
wstrząsającym (dla niektórych) 
— p.erwszą lekcją prawdy o 
kolonializmie i jego skutkach-

Po tych- wystąpieniach wielu 
delegatów z krajów kapitali* 
stycznego Zachodu po raz 
pierwszy zrozumiało głęboką 
prawdę, zawartą w tezie, „że 

delegat chiński — z Pekinu 
przez Pragę — do Warszawy. 
Jechaliśmy przez pokojowe, de­
mokratyczne wolne kraje. 
Wszędzie widzieliśmy twórczą 
pracę szczęśliwych ludów tych 
krajów".

Lud Chiński pragnie poko­
ju — kontynuuje mówca — 
pragnie pokojowej współpracy 
ze wszystkimi miłującymi po­
kój narodami, pragnie nawią­
zać ze wszystkimi krajami sto­
sunki gospodarcze i kulturalne 
na platformie suwerenności i 
równości.

Kongres nasz — kończy 
mówca — wykazał, że setki 
milionów serc ludzkich na 
całym świecie biją jednym 
zgodnym rytmem — wolą po­
koju, że siły pokoju stały się 
niezwyciężone. Żadna bomba 
atomowa, czy wodorowa nie 
potrafi złamać tej niezłomnej 
siły. Pokój zwycięży!
Odpowiedzią na te słowa jest 

.burza oklasków i owacji.
Sala oklaskami wita wstępu­

jącego na mównicę przedstawi­
ciela antyfaszystowskiej emi­
gracji jugosłowiańskiej — gen. 
Popivoda, Mówca stwierdza na 
wstępie, że naród jugosłowiań­
ski, który Wiele wycierpiał w 
czasie ostatniej wojny jest 
zwolennikiem pokoju.

Kongres zalążkiem 
rządu świata

Działacz katolicki w Belgii 
p. Allard — przedstawiciel gru­
py pacyfistów „Stop Wor" 
stwierdza, iż Kongres Obroń­
ców Pokoju, to zalążek rządu 
świata, który powołany został 
przez wolnych ludzi bez patrze­
nia na granice sztucznie dzielą­
ce narody.

Rząd ten tworzą tacy ludzie, 
jak Joliot-Curie i Bernal, któ 
rzy w jasny sposób potępili 
zbiorowych morderców, tacy 
ludzie jak Piccaso, który swoją 
sztuką kpi sobie z przestarza­
łych zwyczajów, tacy ludzie jak 
Fadiejew i Ilia Erenburg, któ­
rzy w sposób jasny wypowie­
dzieli to co czują wszystkie 
matki świata, gdy chodzi 
lenie życia ich dzieci.

F. Allard wysuwa 
wniosków. M< iń.- wnosi.

o oca-

szereg 
by dla

żaden naród, który uciska inny 
naród, nie może być wolny."
Głos świata 

chrieścijańsklego
Maskę obłudy z faryzeu- 

szowskiego zakłamania zdarli 
z imperialistów anglo-saskićh 
duchowni, którzy wystąpilj w 
piątym dn.u obrad Kongresu. 
Były to wystąpienia biskupa 
prawosławnego, Mikołaja, dzie­
kana canterburyjskiego, Joh- 
śona, oraz polskiego księdza 
Pasternaka. Wystąpień,a tych 
wybitnych przedstawicieli
świata chrześcijańskiego, po­
parte aplauzem licznych du­
chownych chrześcijańsk.ch ż 
ks. Bóulier na Czele, zasiadają- 
cych na sali Kongresu, oraz 
żywo i jawnie okazywana a* 
probata duchownych innych 
wyznań — stanowiły przede 
wszystkim całkowite zaprzecze­
nie — jeśli takie zaprzeczenie 
jest w ogóle jeszcze potrzebne 
— kłamliwym twierdzeniem 
propagandy imperialistycznej, 
jakoby ruch pokoju był „akcją 
komunistyczną"

Duchowni ci w sposób nie­
zwykle stanowczy potąp.li ze 
stanowiska wierzących wszel­
kie próby agresji j narzucania 
światu dyktatu przy pomocy 
bomby atomowej- Duchowni ci 
wezwali wierzących chrześcijan 
na całym świecie, aby nie dali 
się zwodzić faryzeuszowskiej 
propagandzie podżegaczy wo­
jennych, wyzyskujących uczu­
cia' rel.gijne dla niecnych ce- 
lów agresji i aby przyłączali 
się do akcji, która uchroni 
świat przed okropnościami 
wej wojny, tj. do walki o 
kaz bomby atomowej i O 
dukcję zbrojeń.
Zdemaskowana 

dywersja 

no­
ża* 
re-

narodów w Warszawce 
piątym dniu „rozprawy" 
padły dla imper.alistów 

Zdemaskowaniem dywersji gocąco-
b. amerykańskiego prokurato* J. W,

rozszerzenia wpływów i możli­
wości propagandy idei walki o 
pokój stworzyć radiostację o- 
brońców pokoju. Ponadto p. 
Allard proponuje utworzenie 
międzynarodowego stowarzy­
szenia artystów i producentów 
filmów pokoju, które służyły­
by szerzeniu idei pokoju 
pośrednictwem kina.

za

Żadna religia 
nie pozwala na zbrodnie

Szeilc Salah Eddin Zaim z Sy­
rii określa dążenia do zaborów 
kolo.nialnych jako niezgodne z 
zasadSmi religijnymi i cywili, 
zacją. Stwierdza on dalej, że 
ludzie wszystkich wierzeń 
zgodnie potępiają wojnę. Żad­
na cywilizacja i żadna religia 
nie pozwala na zbrodnie, doko. 
nywane podczas obecnej woj­
ny w Korei.

Warszawa oskarża
Kolejnym mówcą jest student 

teologii z Niemiec Zachodnich 
Walter Diehl.

Na wstępie swego przemó­
wienia oświadcza on. że obraz 
Warszawy uświadomił mu, ja­
ka odpowiedzialność ciąży na 
narodzie niemieckim za zbrod­
nie hitlerowskie.

„Tu W Warszawie — mó- 
wi on — chciałbym oświad­
czyć, że my — młodzi obroń­
cy pokoju wśzystkie siły wy­
tężymy, aby młodzież nie­
miecką skierować na drogę, 
która nigdy nie pozwoli jej 
odegrać takiej roli, jaką ode- 
grała w latach 1933—1945".
Diehl oświadcza, że zasadnicze 

znaczenie w walce o pokój ma 
dla Niemców Zachodnich przy­
kład NRD, gdz:e młodzież z ca­
łym zapałem j energią buduje 
zdrową społecznie i mocną go­
spodarczo republikę, stojącą we 
wspólnym szeregu ze wszyst­
kimi miłującymi pokój naroda- 
mi.

BERLIN (PAP). Dnia 19 li­
stopada br. W 2 prowincjach 
Niemiec Zachodnich — Hesja 
i Wirtembergia - Badenia (a­

ra, a obecnie płatnego funkcjo­
nariusza rządu Tito, zajął się 
wybitny patriota j partyzant 
jugosłowiański, generał Popi* 
voda. Wystąpienie gen. Popi’ 
vody zdemaskowało oszukań­
czy trick titowców j ,ch adwo­
katów, którzy przejście kliki 
Tito do obozu imperialistycz* 
r.ego us.łują przedstawić jako 
rzekomą „neutralność". Gen. 
Popivoda Stwierdził, że lud Ju- 
gosławii nigdy nie weźmie u- 
działu w wojnie po stron.e im* 
perialistów i, że naród Jugo­
sławii, po dwóch minionych 
wojnach dobrze rozumie war­
tość pokoju -j nie pozwoli Tito 
i jego klice wciągnąć się na 
drogę nowej wojny.

Imperialistyczną polityka 
rządu USA i kół Wall Street. 
które za nim stoją, budzi po­
wszechną męnawiść narodów 
całego świata. Ale gorące 
przyjęcie, z jakim, spotkały się 
wystąpienia Murzynów amery- 
kańskich Mac Ca'-nsa oraz 
Charłesa Howarda, wskazuje, 
że narody świata umieją roz= 
różn.ć między imperialistami 
amerykańskimi, a narodem 
rnerykańskim. Przemówienie 
Howarda, nacechowane głębo­
kim poczuciem międzynarodo- 
wej więzi kulturalnej, tryska­
jące n.efałszowanym humorem 
i zjadliwą ironią wobec obroń­
ców imperializmu, tak się mia-- 
ło do przemówień.a titowskte- 
go adwokata, P. Rogge. jaś 
wiersze Heinego do „Mein 
Kampf" Hitlera.

Można śmiało powiedzieć, że 
„zeznania świadków" w h.stó- 
rycznym procesie przeciwko 
podżegaczom wojennym, jaki 
toczy się przed trybunałem

— w
wy* 

druz»

300 km
wał unKiwmwMtóW!

w woj. gdańskim
GDAŃSK (PAP). Komisja 

Inspekcyjna Zabezpieczenia 
Przeciwpowodziowego na tere­
nie Żuław przeprowadziła wraz 
z przedstawicielami Głównego 
Komitetu Przeciwpowodziowe­
go, Prezydium Gdańskiej Wo* 
jewódzkiej Rady Narodowej i 
Dyrekcji Dróg Wodnych kon­
trolę przygotowań przeciwpo­
wodziowych w woj. gdańskim.

W wyniku inspekcji 6twier* 
dzono, że zaplanowane w roku 
1949 prace zapobiegawcze Zo­
stały całkowicie wykonane. W 
okresie 1949 — 1950 na terenie 
Żuław ogółem podwyższono i 
wzmocniono wały na długości 
około 300 km. Szczególną łl- 
wagę zwrócono na podwyższa­
nie wałów nad Zalewem Wiśla­
nym w powiatach: gdańskim I 
elbląskim, oraz rzeką Tugą i 
Wisłą Elbląską.

Prace te mają wielkie znacze­
nie dla całości gospodarki roi* 
nej na Żuławach i na całym 
Wybrzeżu.

Dwa zbiory 
ziemniaków 
w ciągu roku
OLSZTYN (PAP). Wzoru­

jąc się na osiągnięciach koł­
choźników radzieckich, małorol­
ny chłop z gromady Jędrycho- 
wo, pow. Ostróda — Bernard 
Kochański przeprowadził udane 
doświadczenie z uprawą ziem­
niaków, uzyskując dwukrotne 
zbiory ziemniaków w ciągu 
roku.

W kwietniu br. Kochański 
zasadził na obszarze 0,5 ha 
wczesną odmianę ziemniaków, 
uzyskując w czerwca ponad 100 
q ładnych ziemniaków. Na tym 
samym obszarze ziemniaki zo­
stały zasadzone ponownie w 
lipcu. Z drugiego zbioru Ko­
chański osiągnął ponad 50 ą 
ziemniaków.

W roku 1951 doświadczenie 
swoje powtórzy ob. Kochanek? 
na znacznie większym obsza­
rze.

merykańska strefa okupacyj- 
ra) odbyły się „wybory" do 
Landtagów. Wybory przeibie- 
gały w warunkach potwornego 
terroru ■wprowadzonego w 
Niemczech Zachodnich przez 
władze amerykańskie i reakcją 
zachodnio-niemiecką, a sam 
system wyborczy uniemożli­
wiał Wyrażenie prawdziwej 
woli wyborców. Niemniej jed­
nak wyniki „wyborów" są dość 
znamienne.

Jak donosi agencja ADN, Ol­
brzymia liczba wyborców zboj­
kotowała „wybory". Ponad 2 
miliony wyborców nie wzięło 
udziału .w głosowaniu. Ponadto 
pizeszło 126 tys. wyborców 
świadomie oddało nieważne 
kartki. Na wielu kartkach wy­
borcy wypisywali hasła: „Nie 
chcemy wojny!”, „Chleba za­
miast dywizji!" itp.

Większość osób, które wzięły 
udział w wyborach wypowie­
działa się pośrednio przeciwko 
remilitaryżacji Niemiec Za­
chodnich.

Warszawska DOKP 
pracuje najlepiej

WARSZAWA (PAP). Ostat. 
nio na obradach Zjazdu Przed­
stawicieli Kolejarzy Służby Ru­
chu ze wszystkich Dyrekcji 
Okręgowych Kolei Państwo­
wych podsumowano trzymie­
sięczny etap współzawodnictwa 
w Służbie Ruchu.

Pierwsze miejsce w tym eta- 
pie zajęli kolejarze DOKP War­
szawa — 13.851 punktów. Ńa 
dalszych miejscach uplasował 
się Gdańsk — 13.286 punktów 
i Łódź — 12.566 punktów. Za 
podstawę obliczeń wyników 
brano pod uwagę m. in.: regu­
larność biegu pociągów osobo­
wych i towarowych, szybkość 
handlową pociągów oraz bez. 
awaryjność pizetoków.

Do zwycięstwa DOKP War­
szawa wybitnie przyczyniła się 
realizacja zobowiązań ustawia­
czy. M. in. ustawiacz stacji 
Siedlce Edward Wrona podjął 
się przetoczenia 60 000 wago­
nów w ciągu 7 miesięcy bez 
uszkodzeń i przetrzymali, a dy­
żurny ruchu Jan Budek podjął 
się przepuścić przez swój rejon 
nastawczy 20.000 obciągów bez 
awatii w ciągu roku.



Duchowieństwo różnych wyznań Migawki z salj Kongresu

stoi po stronie sił pokoju
! Ks. Pasternak

delegat Polski

Do licznych głosów ludzi dobrej 
woli, którzy zebrali się tutaj, 
by naradzić się, jak uratować 
zagrożony pokój świata, nie­
chaj dołączy się głos mój, pol­
skiego kapłana katolickiego.

Pokój czynić nakazał ludziom 
Chrystus Pan nasz. Kazał za­
przestać waśni, sporów i krwa­
wych wojen między ludami, 
potępił przemoc i pychę moż­
nych, głosił Pokój Boży na zie­
mi, My, kapłani powołani je­
steśmy do tego, by stać na 
straży pokoju. Tym bardziej 
dziś, gdy szatańska myśl opa­
nowała władców zza oceanu, 
należy wszystkie siły świata 
wytężyć w czynnej obronie po­
koju.
Stanęliśmy po stronie 

sił pokoju
My, polscy duchowni kato­

liccy z racji najwyższego naka­
zu Bożego, z racji .nakazu su­
mienia i z racji troski o dobro 
narodu polskiego i Państwa 
Ludowego stanęliśmy po stro­
nie sił pokoju.

Dlatego też tysiące księży 
katolickich, zakonników, sióstr 
zakonnych bierze aktywny u- 
dział w akcji’ Obrony pokoju, 
w Komitetach Obrońców Poko­
ju. Setki nas brało udział w 
trójkach zbierających podpisy 
pod Apelem Sztokholmskim. 
Apel ten podpisały tysiące 
księży świeckich, zakonników 
i zakonnic.

Podpisał również cały polski 
dostojny Episkopat. W ducho­
wieństwie polskim, jak w ca­
łym naszym narodzie, który nie 
zapomniał tragicznych przeżyć 
ostatniej wojny, jest najwyższa 
wrażliwość na krzywdy, jakie 
niesie z sobą nową rzeź wo­
jenna.

Dlatego też z wielkim obu­
rzeniem naród polski odnosi 
się dd barbarzyńskich agreso­
rów na Korei, a dla narodu ko­
reańskiego ma słowa głębo­
kiego współczucia. Zaniepoko­
jony wydarzeniami w Korei na­
ród polski wzmógł akcję na 
rzecz pokoju. Wzmogło także 
tę akcję i duchowieństwo kato­
lickie. Odezwa 73 księży dele­
gatów na I Kongres Pokoju w 
Polsce do kapłanów całego 
świata jest głosem sumienia 
wszystkich księży. Akcja w o- 
bronie pokoju zatacza wśród 
duchowieństwa coraz szersze 
kręgi.

Tak oto pokrótce da się u- 
jąć wysiłek, duchowieństwa ka­
tolickiego w Polsce 1 wkład 
księży polskich w ogólny wy 
siłek ludu polskiego dla utrzy­
mania r utrwalenia pokoju. Za 
pewniam bojowników’ o pokój 
całego świata, że naród polski 
łącznie ze swym duchowień­
stwem będzie .eśzcze więcej 
pracował dla dobra pokoju.

Apel do kapłanów
Zwracam się z tej mównicy 

do wszystkich braci kapłanów.

W piątym dniu obrad II Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju zabierali glos duchowni różnych 
wyznań, którzy wyrazili swe stanowisko w spra­
wie walki o pokój. Stanow'sko to odzwierciedlają 
wypowiedzi, które zamieszczamy poniżej.

sła- 
po- 
sło- 
za-

by łącznie ze swymi wiernymi I 
pomnażali wysiłki dla utrzy-i 
mania pokoju. Nasz głos musi 
iść do góry. Winien być wy­
słuchany u najwyższych na­
szych przewodników, przywód­
ców narodów i państw.

A jeśli głos nasz byl za 
by, musimy go natężyć, aż 
tężnie zabrzmi słowo Boże, 
wo pokoju we wszystkich
kątkach świata, aż runą szatań­
skie moce ciemności i wojny.

Glos prawdy i miłości niech 
natchnie narody do walki prze­
ciw sprawcom nieszczęsnych 
zbrodni i szykujących nową po­
żogę. Niechaj wszyscy katolicy 
świata domagają się razem z 
nami zakazu broni atomowe], 
zakazu wyścigu zbrojeń, zaka­
zu agresji i brutalnej przemocy 
przeciw wolnym narodom,

Jednoczmy się z tym więk­
szą wiarą i pewnością z ludź­
mi dobrej woli, którzy* swe wy­
siłki, swą pracę i myśl kierują 
ku ratowaniu pokoju, albowiem 
czynią oni sprawę Bożą.

Nieśmy w dusze ludzkie sło­
wa prawdy i pokoju.

I

PAK-DEN-AI

Metropolita Mikołaj
delegat ZSRR

do

Nowa wojna może 
stać się katastrofą

Nawiązując na wstępie
przebiegu obrad II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju, 
metropolita Mikołaj podkreśla, 
że uczestnicy tego Kongresu 
..byli jednomyślni w prze* 
świadczeniu, że nowa wójna. 
biorąc pod uwagę wynalezie­
nie bomby atomowej i innych 
koszmarnych środków maso­
wego zniszczenia — będzie 
wojną ńa niesłychana skale i 
może stać się prawdziwą kata­
strofą dla całej kuli ziemskiej”.
•Metropolita stwierdza, że st- 

la napędową ruchu obrońców 
pokoju był wówczas nie tylko 
instynkt samozachowawczy i 
strach przed nowa katastrofą. 
Było to i jest dążenie do ..za­
pobieżenia masowemu prze­
stępstwu. jakim jest wszelka 
nowa agresja.

Niesłychany rozmach ruchu 
pokojowego wywołuje żdent - 
wowanie wśród podżegaczy do 
nowej wojny; zdenerwowanie 
zamienia się w strach a strach 
—- we -wściekłość, która uru­
chomiła cały różnorodny apa­
rat przemocy. znaidu''acv się 
w ich rekach. Ale jest fizyczna 
niemożliwością zastosować 
środki przemocy do setek mi­
lionów ludzi zespolonych jed­
na wola!

Księża i działacze katoliccy 
zgłoszajq przystqpienie 

do czynnei walki o pokoi
chwalono rezolucję, w której 
m. in. czytamy:

..Oświadczamy. że Wobec 
wzmagającej się działalności 
podżegaczy wojennych uważa­
my za konieczne poparcie wy­
siłków naszego rządu, zmierza- 
;ących do utrwalenia pokoju i 
przeciwstawienia się wszelkim 
zakusom, jakie prowadzą do 
wojny. Witamy z uznaniem ini­
cjatywę Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju, dzięki któ­
rej TI Światowy Kongres CU 
brońców Pokoju o-dbywa się w 
naszej stolicy.

Zgodnie z nakazami wiary i 
sumienia popieramy zdecydo­
wanie wolę milionów ludzi na 
całym świecie walczących o 
pokój.

Ponadto 
prezydium 
życzeniami 
zapewnieniem, 
siwo i świeccy działacze kato­
liccy wo\ łódzkienn gotowi są 

akcji,

WARSZAWA (PAP). W < 
odpowiedzi na apel intelektu 
alistów katolickich, ogłoszony 
dnia 4 bm. na naradzie działa- • 
czy katolickich w Warszawie, j 
postępowe duchowieństwo i i 
świeccy działacze katoliccy ca- : 
Jego kraju wyrażają pragnie­
nie wzięcia czynnego udziału : 
w walce o pokój.

W tych dniach w Łodzi od ■ 
była się wojewódzką konferen- i 
cja księży, sióstr zakonnych i i 
katolickich działaczy świec­
kich zrzeszonych w organizacf 1 
„Caritas", na której zebrani o- 
świadczyli, że w pełni popiera­
ją warszawską deklarację dzfa- i 
łączy katolickich. Liczni mów 
cy księża i działacze zrzeszę i 
nia „Caritas" z woj. łódzkiego 
i Łodzi podkreślali < potrzebę 
pełniejszego niż, dotychczas 
•włączenia się do ogólnonaro­
dowej walki o pokój.

Uczestnicy konferencji po­
stanowili. mdnnmy j!n-> 7*o-vćj. 
6we podpisy pod apelem inte-i wziąć udział w każdej 
lektualistów. Jednocześnie u-lanierzającej do obrony pokoju.

zebrani wvsłali do 
Kongresu depesze z 

owocnych obrad i 
że duchowień-

Drodzy bracia i siostry! Pra­
gnąłbym rozsunąć ściany tej 
sali do granic wszechświata — 
mówi dalei metropolita Miko­
łaj — pragnąc by moje słowa 
doszły do wszystkich ludzi na 
święcie. Przemawiam do Was 
w imieniu rosyjskiej Cerkwi 
prawosławnej ze świadomością 
odpowiedzialności przed Bo­
giem. Cerkwią prawosławna i 
historią za każde wypowie* 
dziane słowo; pragnę, by mnie 
ułyszeli przede wszystkim ci, 
którzy uważają siebie za chrze­
ścijan. nie w słowach, ale w 
rzeczywistości.

Apel do chrześcijan
Do Was. bracia moi, chrze­

ścijanie wszystkich wyznań, 
którzy nie włączyliście się 
jeszcze do walki o pokój, 
zwracam przede wszystkim 
moje słowa! Jako chrzęści* 
janie. wierzący w Boga Zba­
wiciela, w Boga — źródło 
pokoju, walczcie * pokój 
wszystkimi siłami rozumu, 
serca i woli — w imię Chry­
stusa!”
Przedstawiając następnie . u- 

dział rosyjskiej Cerkwi Prawo­
sławnej w walce narodu ra­
dzieckiego o pokoi, metropoli* 
ta stw:erdza. że Cerkiew jest 
pełna 
dując 
wśród 
nych 
skich.
chętnej walce o nokój. razem 
ze znanym 
nowanym 
kich, 
lier.
kich 
dry
Johnson i profesor Seminarium 
Duchownego w Cambridqe 
(USA) duchowny Kościoła Epi- 
skopalnego — Józef Fletcher.

Z oburzeniem mówi przed* 
śtawiciel rosyjskiej Cerkwi 
Prawosławnej o tym, że chrze­
ścijanin nie może pozostawać 
obojętnym wobec strasznych 
przestępstw wojennych, naru­
szających przykazanie: nie za* 
bijaj!

świadczyć, że my. młodzi o- 
brońcy pokoju, dołożymy wszy, 
stkich s ł. aby młodzież nie­
miecka nigdy już -nie odegrała 
tak tragiczne; roli, jak w la­
tach 1933—1945,

Mówca stwierdza dalej że 
przeciwko remilitaryza-cji Tri. 
zonii i wszelkiej agresji wypo­
wiedzieli się robotnicy, mło­
dzież, uczeni, Studenci. Rem !:. 
taryzacii przeciwstawia się 
przytłaczająca większość spo­
łeczeństwa Niemiec Zachod­
nich.

Młodzież Trizcnii śolidaryżu. 
je się w pełni z polityką za­
graniczne NRD, wyrażającą się 
we współpracy z rządami in­
nych ktajów obozu pokoju. 
„Witamy z zadowoleniem — 
stwierdza Walter Diehl — u. 
chwały praskie, zawierające 
pokojowe rozwiązanie proble­
mu niemieckiego. Uchwały te 
wskazują również drogę pro­
wadzącą do nawiązania dobro, 
sąsiedzkich Stosunków z naszy­
mi wszystkimi sąsiadami.

W zakończeniu przemówienia 
mówca wyrażą w imieniu po­
stępowej młodzieży pragnienie 
■współpracy z wszystkimi wal­
czącymi o pokój krajami i zo­
bowiązuje się uczynić wszyst­
ko, by nie dopuścić do rozpę- 
tania nowej wojny.

deleget Francji

mówi o swoim kraju

głębokiej radości, znaj- 
jak najszerszy oddźwięk 
wierzących i władz in- 
kościołów chrześcijań* 
,.Ręka w rękę, w szla-

kaznodzieja sza- 
przez nas wśzvst- 

katolickim księdzem Bou- 
idzie równie przez wszy- 
szanowany dziekan kate* 
Canterbury dr Hewlett

Cerkiew Prawosławna 
popiera cele Kongresu

Mówca nawiązuje w dalszym 
ciągu do psychozy wojennej w 
krajach rządzonych przez pod­
żegaczy -wojennych i stwier­
dza. że w jego ojczyźnie nikt 
nie chce wojny, a wojnę agre­
sywną uważa się za najwięk­
sze przestępstwo.

Rosyjska Cerkiew prawosła­
wna z patriarchą Aleksiejem 
na czele — przyłączając s:ę z 
góry i całkowicie do tych po* 
stanowień, które przyjmie nasz 
wielki, ogólnoludzki Kongres 
— zasyła gorące życzenia jak 
najowocniejszej pracy II świa­
towemu Kongresowi Obrońców 
Pokoju, prosi o błogosławień­
stwo Boże dla jego wysiłków, 
modli sie o powodzenie jego 
pracy i wyraża wiarę w po* 
myślne wyniki Obrad z korzy­
ścią dla całej ludzkości.

Drodzy przyjaciele obrońcy 
pokoju! — kończy metropoli­
ta M:kołaj. — Pokój jest w 
naszych rękach i pokój za­
triumfuje!”

Walter Diehr
student łec logii

delegat Niemiec Żach. j

Obraz Warszawy — ośw:ad- 
cza na wstępie delegat Nie­
miec Zachodnich — przypomi­
na wszystkim Niemcom, a w 
szczególności młod-zieży nasze­
go kraju ciężką odpowiedzi:■ 
ność, którą ponoszą Niemcy za 
wszystko to. co stało się w 
czasie ubiegłej wojny. Dlatego 
też żaden z nas nie może wy- 
mówić słowa ,,pokój” nie przy- 
pominaia.c sobie równoczesn e 
zbrodni hitleryzmu, zbrodni do­
konanych rzekomo „w intere- 
:e Europy".
Tu, w Warszawie chcialbym 

z całą odpowiedzialnością o-

Nawiązując do wniosków w 
sprawie zakazu propagandy wo­
jennej, mówca potępia taką 
prasę religijną, która propaguje 
wojnę.

Propaganda wojenna miota 
obelgi i kłamstwa na ZSRR i 
nawołuje do krucjaty przeciw­
ko ZSRR. Mówca przypomina, 
że byli już tacy krzyżowcy, jak: 
Mussolini, Franco, a ostatnio — 
Mac Arthur, który pod mura- 
mi Seulu, podnosząc do góry 
skrwawione ręce, odmawiał: — 
..Ojcze nasz". Bóg nie potrze' 
buje kłamstw i zbrodni. Ks, 
Boulier stwierdza, że propagan­
da krucjaty przeciwko ZSRR, w 
której poważny udział biorą e- 
migranci, występując przeciw­
ko własnym narodom — jest o- 
płacana w dolarach.

Ks. Boulier oświadcza następ, 
riie, że wierni maję prawo do' 
magać się od Kościoła odpowie, 
dzi, czy sprzyja propagandzie 
pokoju, czy wojny?

Ustają szepty, zamiera jedno 
stajny szmer, panujący na sali: 
delegatka Korei, Pak Den-Ai 
rozpoczyna sw’0;e wstrząsające 
przemówienie. Na twarzach 
delegałów pojawia się wvr«z 
szczególnego skupienia, każde 
słowo Pak Den-Ai niesie z so 
bą brzem:ę cierpień bohater­
skiego ludu koreańskiego.

Re:estr zbrodni, dokonanych 
przez amerykańskich najeźdź­
ców na ziemi koreańskiej, 
wprawia wielu spośród obec­
nych w osłupienie. Nie wszy­
scy bowiem znali prawdę o Ko­
rei — nie darmo przecież pra­
sa kapitalistyczna specializuje 
się w starannym ukrywaniu 
faktów.

„Terrible., i haven't heard of 
this )to straszne... nic o tym 
rie słyszałem) szepce z przera 
żeniem w oczach młody Kana­
dyjczyk.

Pak Dęn-Ai woła z twardym 
orzekorariem: „Wiemy jednak, 
że są dwie Ameryki!" — i o- 
świadcza. że ludowi koreań­
skiemu bliska jest owa druga 
Ameryka, kra; prostych łudzi 
nienawidzących woiny...

Nie łatwo odtworzyć słowa­
mi .reakcje całej sali na prze­
mówienie Pak Den-Ai Do zstę- 
puiacej z trybuny Koreank) 
podbiega:a dziesiątki ludzi róż­
nych narodowości — widać 
między innymi całą niema! — 
deleaac;e amerykańską. Całują 
ją, obe’muia. Porwana na ra­
miona Pak Den-Ai zostaje po­
niesiona w -stronę prezydium, 
a chociaż nie wchodzi w jego 
skład — 7ajmuie jednak ..z wo­
li ludu” honorowe miejsce na 
podium.

Siedzący opodal przy stołach 
świadkowie tej sceny ocierają 
rzv.

Z tysięcr piersi wybucha 
*az równymi uderzeniami 
krzyk „Kim Ir-Sen". Przez 
minut delegaci, wpatrzeni 
skromną 
do taktu 
nazwisko 
rei.

1 tylko 
a mianowicie żona wczorajsze 
go niefortunnego mówcy, pani 
Rogge, postanawia w dosyć o- 
ryginalry sposób zamanifesto­
wać swój negatywny stosunek

te- 
o- 
10 
w 

postać kobiecą bijąc 
w dłonie, nówtarzają 
wodza Ludowej Ko-

jedna jedyna na sali,

tacyjnfe wyjmuje z torebki ro­
bótkę i zaczyna szydełkować.

Zupełnie jak przysłowiowa 
dama, która „siedzi na kana­
pie i ma za złe"...

Silne wrażenie uczyniło na 
obecnych p-zemówienie metro­
polity moskiewskiego. Mikoła- 
a. Nie tylko religia chrześci- 

;ańska — powiedział metropo­
lita — lecz również wszystkie 
pozostałe reli^- e świata naka­
zuj potępienie wojny. I tych, 
którzy ją przygotowują/ A już 
szczególnie ostro należy na­
piętnować ludzi którzy zasła­
niają się Bogiem, by ukryć 
swoje złe zamiary.

W przerwie obrad długo ;'-i* 
skali dłorie metropolity du­
chowni różnych wyznań, m ę- 
dzy innymi ubrany w zielorą, 
jak gdvbv pelerynę kadan mu­
zułmański, przedstawić-«1 Koś­
cioła Anglikańskiego Hewlett 
Johnson, ksiądz Boulier.

* *
Wybitny fizyk brytyjski prof. 

Bernal oświadczył, iż na Za­
chodzie uczciwi ludzie o zapa­
trywaniach odmiennych niż le­
wicowcy, zaczynają wyraźni® 
dostrzegać, po kjórej stronie o- 
gniskuje się niebezpieczeństwo 
wojny. Mowa tu między inny­
mi o wielotysięcznych „do­
łach" 
Wielkiej

Należy 
dzie;ę — 

l spotkają 
nunkty widzenia: nasz i pacy­
fistów europejskich, którzy 
jeszcze obecnie mają oczy za­
mknięte na wiele oczywistych 
rzeczy.

Wzorowo pracują na Kongre­
sie urządzenia telekomunika­
cyjne, co pozostałe oczywiście 
zasługą obsługującego je per­
sonelu. Połączenie ze Sztokhol­
mem można uzyskać w Ciągu 
15 minut, z Londynem 20—25 
minut. Korespondenci zabiega­
ją o względy telefonistek, prag­
nąc jak najszybciej skomuni­
kować się ze swymi redakcja­
mi. No. jeden z dziennikarzy 
paryskich wręczył wczoraj pra- 
cowniczce centrali bukiecik 
goździków, aby otrzymać pier­
wszeństwo w kolejce. Nic to 
'jednakże nie pomogło. Dzienni-

wielotysięczr.ych
partii konserwatywnej 

Brytanii.
również 

powiedział 
się w

mieć na-
Bernal. że 

przyszłości

do tógo co sie tu odbywa. W.jkarz, tak jak wszyscy pozosta* 
chwili największego nasilenia j Ii. musiał czekać — raptem —
entuzjazmu pani Roooe osten | pół godziny.

Ludzie Kongresu

CzTowiek, który kocha kwiaty
Przyjechali do Warszawy w cha­

rakterze delegatów na Światowy 
Kongres Pokoju nie tylko uczeni, 
artyści, pisarze, działacze społeczni 
i kulturalni, lecz także prości lu­
dzie ze wszystkich stron świata. 
Jedni, jak delegaci Vietnamu, po­
dróżowali tygodniami przez dżun­
gle. inni (Duńczycy i Szwedzi), za­
nim dostali się do 
żyli przejść przez 
Attlee.

Duńczyk Boerge 
penhagi opowiada 
niu, jakie zgotowała policja p. Att­
lee czterem delegatom duńskim i 
czterem delegatom szwedzkim w 
porcie Harwich. „Nie wypuszczono 
nas w ogóle na stały ląd. Dzień i 
noc strzegło nas 6 uzbrojonych po 
zęby policjantów. Po interwencji 
Brytyjskiego Komitetu Pokoju za­
staliśmy przewiezieni port strażą 
do Lońdynu. Nie wolno nam było 
po drodze rozmawiać nawet mię- 
rtay sobą. Dopiero z Londynu uda­
ło nam się odlecieć samolotem do 
Amsterdamu, a stamtąd do Pragi 
czeskiej/*

Artdersen Boerge jest z zawodu 
ogrodnikiem. Bierze czynny udział 
w organizowaniu komitetów w 
miastach duńskich. Stwierdza, że 
z dnia na dzień rosną szeregi pa­
triotów duńskich, że coraz szer­
szym warstwom narodu duńskie­
go otwierają się oczy na prawdę. 
Nowć podatki, wzrost cen artyku­
łów pierwszej potrzeby, podykto­
wana Planem Marshalla military­
zacja Danii, a równocześnie wia­
domości o wskrzeszeniu Wehr­
machtu — wywołują fale po­
wszechnego oburzenia, które prze­
radza się w sympatię dla świato­
wego ruchu pokoju.
Elektromonter

To samo mówi przysłuchujący 
się naszej rozmowie Szwed Wil­
helm Olsson, elektromonter bu­
dowlany ze Sztokholmu. Jest de­
legatem szwedzkich związków za­
wodowych. Olsson opowiada o o- 
gólnym obniżeniu stopy życiowej 
mas pracujących w Szwecji, co zo. 
stało spowodowane bezpośrednio 
wydatkami na cele wojenne. W 
ciągu ostatniego roku zdrożały np. 
materiały tekstylne o 50 procent, 
masło o około 25 procent. Rosną 
koszty utrzymania przy zmniejsza­
niu się zarobków. Robotnicy 
szwedzcy widzą, że propaganda 
wojenna powoduje drożyznę, zni-

Warszawy, zdą* 
areszt rządu p.

Andersen z Ko­
nam o powita-

kanie towarów z rynku, spekula­
cję-

Penetracja kapitału amerykań­
skiego w Szwecji — stwierdza Ols- 
son — Jest coraz głębsza. Ostatnio 
fabrykanci Celulozy zarobili około 
359 milionów kor”n na ogranicze­
niu produkcji, podyktowanym 
przez Amerykanów. Szwecja do­
tychczas odczuwa s tutki dewalua­
cji przeprowadzonej w interesie 
USA.

Walka o pokój, walka o-niezałeż- 
nóść. o wyzwolenie się spod dyk­
tanda imperialistów jest warun­
kiem lepszego Jutra wszystkich 
Szwedów — Stwierdza Olsson.
Niemiecki antyfaszysta

W niezwykle ostrych słowach o- 
brazuje sytuację ludności zachod- 
nio-niem:eekie'j przybyły na Kon­
gres z Duisburga (strefa amery­
kańska) robotnik portowy, Johann 
Holz. Holz słyszał o Warszawie 
ale nigdy nie wyobrażał sobie mia­
sta. które by było tak bestialsko 
zniszczone jak Warszawa .Prześla­
dowany jako antyfaszysta w Niem­
czech hitlerowskich, a teraz jako 
demokrata w Niemczech adenaue- 
rowskich. wypełniając polecenie 
robotników z „Gesamtshafenbe- 
trieb Duisburg" — przeszedł przed 
tygodniem granicę miedzy zachód, 
nimi a w-schodnimi Niemcami

Holż opowiadając o militaryzacji 
przypomina, że już w ciągu bie­
żącego miesiąca stanie pod bronią 
w Niemczech adeńauerowskich 
30.000 Wehrmachtowców.

„Nasze życie staje się coraz 
mniej warte — mówi Johann Holz 
— coraz bardziej Niemcy Zachod­
nie upodabniają się do Hitleril i 
coraz więcej ludzi przekonuje sie 
u nas o tej prawdzie, że lepiej żyć 
dla pokoju, niż umierać dla woj­
ny. Moi współtowarzysze, robotni­
cy portowi Duisburga, polecając 
mi, żebym zaniósł na Kongres 
warszawski ich najgorętsze pozdro­
wienia — prosili, ażebym wraz z 
pozdrowieniami przekazał Wam 
nasze najgorętsze życzenie: chrie- 
libyśmy, aby do Niemiec Zachod­
nich zamiast armat amerykańskich 
przybyli delegaci pokojowi, chcie- 
lihyśmy, aby III Kongres odbył się 
właśnie w Niemczech Zachodnich."

Ściskamy mocno rękę antyfąszy 
sty niemieckiego. Johanna Holzą 
i przyrzekamy jednookiemu, stare­
mu bojownikowi antyfaszystow-

skiemu, że myślą będziemy z nim 
w chwilach, gdy po powrocie spot­
kają go szykany i prześladowania 
w Niemczech Zachodnich.
Robotnica włoska

Wśród, delegatów Kongresowych, 
którzy przyjechali z Włoch, ogólną 
sympatią wszystkich w kuluarach 
sali obrad cieszy się robotnica wło­
ska Antizarlna Cayallo z Turynu, 
z fabryki ,.Suia-Viscosa‘-. Pani Ca­
yallo pracuje w fabryce od 30 lat. 
Jako aktywistka turyńskiego Ko­
mitetu Pokoju zebrała 10.500 pod­
pisów pod Apelem Sztokholmskim.

Mąż pani Cayallo. znany działacz 
antyfaszystowski, od roku 1925 aż 
do kapitulacji Włoch więziony był 
na wyspach Liparyjskich. Obie 
córki były kurierkami partyzanc­
kimi. A z bliższej i dalszej rodziny 
sześć osób znajdowało się w czasie 
rządów Mussoliniego w więżeniu.

Dzisiejsza delegatka na Kongres 
Pokojowy z ramienia robotników 
Turynu dzieli się z nami informa­
cjami o walce robotników włoskich 
z imperializmem anglosaskim t 
walce z przygotowaniami wojen­
nymi:

,.W zakładach Fiat, Spa. Geri 
Halina i Yibeberti fabrykanci 
chcleli rozpocząć w ostatnich mie­
siącach produkcje samochodów 
wciskowych. Strajk uniemożwlł 
realizację planów kapitalistycz­
nych.

Sytuacja pracujących w Turynie 
pogarsza się, w miarę jak wzrasta 
podporządkowanie przemysłu wło­
skiego trustom amerykańskim. W 
tej chwili mamy w Turynie około 
M tysięcy bezrobotnych. Fiata 
przejęli całkowicie Amerykanie. 
Mniej znana firma automobilowa 
„NebhiłM". nie chcąca podporząd­
kować się Amerykanom, musiała 
prawie całkowicie wstrzymać pro­
dukcję. „Uduszono Ją" ogranicze­
niami surowcowymi. Włochy nie 
zdołały Jeszcze zagoić ran powo­
jennych, a już kapitaliści włoscy 
służąc wiernie imperializmowi 
obcięliby nas wciągnąć w nową 
wojnę. Naród Wioski nie pójdzie 
na żadną awangardę wojenną’.

— „Jesteśmy z wami!" — stwier­
dza Antizarina Cayallo.

Piw.
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Michał KALININ
wielki rewolucjonista
i budowniczy państwa socjalistycznego

Mija 75 lat od dnia urodzin 
Michała Kalinina, znakomitego 
syna wielkiego narodu rosyj­
skiego, jednego z najczynniej- 
szych budowniczych państwa 
radzieckiego, wybitnego kie­
rownika partii bolszewickiej — 
wielkiego rewolucjonisty i 
wiernego współpracownika Le­
nina i Stalina.

Michał Kalinin pochodził z 
biednej rodziny chłopskiej, ze 
wsi Wierchniaja Troica, twer- 
skiej gubernii. Dzieciństwo je­
go upływało w niedostatku. Po 
skończeniu szkoły wiejskiej o- 
puszcza rodzinną wioskę, uda­
jąc się do Petersburga w po­
szukiwaniu pracy.

Spotkanie 
naukowców polskich 
z delegatami na Kongres
WARSZAWA (PAP). W sa­

lach reprezentacyjnych Pań­
stwowego Teatru Narodowego 
odbyło się w dniu 20 bm. 6pot. 
kanie naukowców, biorących 
udział w II Światowym Kon­
gresie Obrońców Pokoju, z li­
czonymi polskimi. Gości podej­
mowali minister Szkół Wyż­
szych i Nauki — A. Rapacki w 
towarzystwie wiceministrów E. 
Krassowskiej i H. Golańskiego.

Spotkanie upłynęło w ser­
decznej atmosferze.

Staiek
im. F. Dzierżyńskiego 

dla rybaków
GDAŃSK (PAP). W Gdań­

sku odbyło się wodowanie no. 
wej rybackiej jednostki pełno­
morskiej, przeznaczonej do dale­
komorskich połowów ryb. Nowa 
jednostka nazwana im. Feliksa 
Dzierżyńskiego jest dużym 
trawlerem rybackim zbudowa­
nym przez załogę stoczniową 
jako pierwszy statek tego typu 
w ramach zobowiązań ku czci 
rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej i II Światowe­
go Kongresu Pokoju.

Zespól taneczny
BIERIOZKfl 
przyjedzie w grudniu

Moskiewski zespół taneczny 
..Bieriozka", który miał wystą­
pić w Poznaniu w Teatrze Wiel­
kim dnia 24. i 25. bm. przyje- 
dzie do Poznania w terminie 
późniejszym i wystąpi w Tea­
trze Wielkim dnia 4 i 5 grudnia.

Tu, w stolicy carskiej Rosji, 
rozpoczęło się pełne trudu ży­
cie i chwalebna działalność re­
wolucyjna Kalinina. Wkrótce 
zostaje tokarzem ■ metalowcem, 
a w wolnym pd pracy czasie 
uczęszcza do szkoły wieczoro­
wej.

Kalinin kroczy niezachwia­
nie w pierwszych szeregach 
bojowników o wyzwolenie Kla­
sy robotniczej i chłopstwa Ro­
sji od ucisku carskiego. Wspól­
nie z W. Leninem i J. Stalinem 
przygotowuje Wielką Paździer­
nikową Rewolucję Socjali­
styczną, a po jej zwycięstwie 
staje się jednym ze znakomit* 
szych budowniczych i kierow­
ników młodego państwa ra­
dzieckiego.

Po utworzeniu Związku Ra­
dzieckiego (w grudniu 1922 r.) 
Kalinin wybrany zostaje na 
Przewodniczącego Centralnego 
Komitetu Wykonawczego ZSRR. 
Naród radziecki w dowód mi­
łości nazwał go „wszechzwiąz- 
kowym starostą".

W styczniu 1938 roku na 
I Sesji Rady Najwyższej ZSRR, 
Kalinin zostaje wybrany Prze­
wodniczącym Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR. W ciągu 27 
lat Kalinin stoi na czele naj­
wyższego organu państwa ra­
dzieckiego.

Uczył robotników, chłopów i 
inteligencję ZSRR pracować z 
entuzjazmem dla dobra ojczyz­
ny, a najwyższy cel życia wi­
dzieć w budownictwie komu­
nizm. Wszystkie swe siłv od­
dał Kalinin sprawie umocnie­
nia sojuszu robotników, chło­
pów i inteligencji, utrwalenia 
przyjaźni pomiędzy narodami 
Związku Radzieckiego.

Na 'stanowisku głowy pań­
stwa radzieckiego Kalinin kon­
sekwentnie i nieugięcie prowa- 

I dził politykę pokoju i bezpie­
czeństwa narodów. Walczył o 
umocnienie międzynarodowego 
autorytetu ZSRR, o utrwalenie 
pokoju na całym świecie. Wy­
kazywał wielkie zdolności dy 
nlomatyczne i polityczną dale- 
kowzroczność.

W latach Wielkiej Wojny 
Ojczyźnianej, Kalinin mimo 
ciężkiej choroby nadal ofiarnie 
pracuje, wszystkie swe siły od­
dane sprawie rozgromienia 
niemieckich i japońskich agre­
sorów.

Zmarł 3 czerwca 1946 roku.
Naród radziecki czci głęboko 

pamięć swego znakomitego sy­
na, wielkiego rewolucjonisty, 
płomiennego patrioty, wierne­
go współpracownika Lenina i 
Stalina, niestrudzonego bojo-w 
nika o komunizm.

N. Jelizarow

_____ 
czasopisma Kadzi ecki e
Zaprenumerować można na rok 1951 u każdego przewodniczącego 
zakładowego Kola TPPR lub bezpośrednio w rozdzielniach 

PPK „Ruch"
Ponadto wpłaty na prenumeratę przyjmują wszystkie Urzędy 
1 Agencje Pocztowe w kraju. Kluby Międzynarodowej Prasy i 

księgarnie „Domu Książki'*. K 2453

Wieś Wielkopolska pracą utrwala pokój
W związku z odbywającym 

się w Warszawie II Światowym 
Kongresem Obrońców Pokoju — 
ludność wiejska naszego woje­
wództwa zwołuje samorzutnie 
zebrania i wiece, na których 
pracujące chłopstwo Wielko- 
polski piętnuje knowania impe­
rialistów i w odpowiedzi na ich 
machinacje podejmuje liczne 
zobowiązańia.

I tak ostatnio odbyło się w 
Jarocinie masowe zebranie dla 
uczczenia II Światowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju, w któ­
rym udział wzięło 1.800 osób, 
w tym 180 kobiet i 400 mło­
dzieży wiejskiej. Zebrani po 
wysłuchaniu przemówień prof, 
Charłampowicza i prof. Dąb­
rowskiego przekazali 14 listów 
z gromad pow. jarocińskiego z 
pozdrowieniami dla uczestni­
ków Kongresu.

Ze wszystkich stron naszego 
województwa napływają w 
dalszym ciągu meldunki o po­
dejmowanych zobowiązaniach z 
okazji odbywającego się Kon­
gresu Pokoju.

Powiatowa Rada Kobieca przy 
Zarządzie Pow. Z. S. Ch. w Go­
styniu, chcąc czynnie włączyć 
się do walki o pokój i zreali­
zowanie planu 6-letniego, po­
stanowiła uaktywn ć wszystkie 
Koła Gospodyń i Ligi Kobiet. 
Również w pow. śremskim od­
były się ostatnio masowe ze­
brania Kół Gromadzkich ZSCh, 
w których wzięło udział 1.350. 
osób, w tym 276 kobiet i 200 mło­
dzieży. Zebrani uchwalili i wy­

Zaczyna sie walka z pijaństwem
w powiecie krotoszyńskim

NaV sesji zwyczajnej Powiatowej 
Rady Narodowej w Krotoszynie 
przewodniczyła ob. Rzekiecka Na 
wstępie posiedzen.a złożyli nowi 
radni: Jan Marciniak, Stefan Szku- 
dlarek i Stanisław Zawodny uro­
czyste przyrzeczenie.

Rada na wniosek przew. P. R. N. 
ob. Swiejkowskiego wysłała tele­
gram na Światowy Kongres Poko­
ju w Warszawie.

Na czoło prac Prezyd.um wysu­
nęły się: akcja podatkowa, spis na­
rodowy, reforma walutowa i 6kup 
zboża. Z 86 podjętych uchwał na 
uwagę zasługuje uchwala, ograni­
czająca sprzedaż napojów alkoho­
lowych w dniach wypłat i w nie­
dziele i święta. Sprawozdanie z 
wykonania uchwał Prez. P. R. N. 
zdał sekr. Prez ob. Dudziński.

Następnie po zreferowaniu przez 
ob. Kalaka Rada uchwaliła budżet 
dodatkowy na rok 1950 tak, że bu­
dżet główny wynosi w dochodach 
i rozchodach kwotę 107.764.657 zł. 
Podniesiono wydatki na oświatę o 
1.600.000 zł, na zdrowie publiczne 
o 1.300.000 zł i ośrodki zdrowia o 
blisko 4.000.000 zł.

Insp. P. Z. U. W. przedstawił ko­
rzyści dla ubezpieczcnych. a zwła­
szcza najbiedniejszych chłopów — 
płynące 
kowego 
nowicie 
gatego 
miliony 
niejednego w ciężkiej sytuacji *

Po uchwaleniu wyłączenia bu­
dynku poniemieckiego w Gorzupi 
na rzecz Gminnej Spółdzielni .Sa­
mopomoc Chłopska" sprawozdanie 
z działalności Komisji Uspółdziel- 

1 czenia Wsi zda) przewodniczący — 
i ob. Węclawiak. Ze sprawozdania 
wynika, że spółdzielczość produk- 

' cy jna robi w powiecie postępy, 
jiednakże opieka nad tymi spółdziel­

z ubezpieczenia obowiąz- 
za minimalną opłatą. Mia- 
za stratę koni i bydła r-o- 
Zakład wypłacił ponad 32 
zł odszkodowań, ratując

słali do Prezydium II Świato­
wego Kongresu Obrońców Po­
koju rezolucję z 46 gromad

W pow. kolskim grom. Dąb­
rówka naprawiła 500 m drogi 
dla uczczenia Kongresu.

W pow. chodzieskim masowe 
zebrania odbyły się w 47 gro­
madach, spośród których zobo­
wiązania podjęły i wykonały: 
grom. Ujście, która oczyściła 
do 18 bm. 2.000 m rowu oraz 
zobowiązała się zorganizować 
jeszcze w br. epójdzieln:ę pro­
dukcyjną pod nazwą „Pokój", 
a Koło Gospodyń Wiejskich 
Z. S. Ch. w spółdzielni produk­
cyjnej „Pierwszy plon" w No­
wej Wsi ujskiej zebrało w ra. 
mach czynu 150 zł na ambu­
lans sanitarny.

Na uwagę zasługują także 
zobowiązania 11 zarządów kół 
gromadzkich Z. S. Ch. w gm. 
Szamocin, które zobowiązały 
się zorganizować koła T.P. P.R. 
oraz koło gospodyń, a poza tym 
podnieść wydajność rolnictwa 
w swej gminie.

Tak samo w pow. krotoszyń­
skim chłopi mało- i średnioroi- 
ni zamanifestowali swe stano­
wisko niezłomnej walki o po­
kój czynami. I tak: gromada 
Wiatki, gm. Krotoszyn dostar­
czyła do gminnej spółdzielni 
25 ton zboża; gromada Głucho­
wo, gm. Pogorzela założyła 
spółdzielnię produkcyjną III 
typu, do której przystąpiło 27 
członków. Wspomniana groma­
da wezwała równocześnie oko­
liczne wsie do współzawodnic-

nad ist- 
produk-

niami ze strony terenowych. rad 
narodowych, gminnych inspekto­
rów rolnych i fachowców z PGR- 
ów jest niedostateczna. Nad spra­
wą tą wywiązała się bardzo oży­
wiona dyskusja, w zakończeniu 
której podjęto uchwały, maiące u- 
sprawnić opiekę fachową 
niejącymi spółdzielniami 
cyjnymi.

W wolnych wnioskach 
no sprawy: szkolenia 
wych, elektryfikację wsi, szkolenie 

i kadr pracowników aparatu admini- 
i stracyjnego oraz zwiększenia liczby 
I lekarzy w powiecie. (fk.)

porusza- 
świetlico-

Gwardia (Kalisz) - Spójnia (Kalisz) 10:8

z Sy - 
Chod- 
z po- 
towa-

I W 'niedzielę odbyły się w Kali­
szu zawody bokserskie z cyklu 

i rozgrywek o mistrz, kl. B POZB 
między „Gwardią" Kalisz a , Sró.’-

1 nią" Kalisz Przebieg walki był 
następujący (na pierwszym miejscu 
zawodnicy „Gwardii"):

Waga musza — z powodu nad­
wagi obu zawodników odbyła s ę 
walka towarzyska, w której Pió­
rek nie rozstrzygnął walki 
d.ąkiem. Waga kogucia — 
k ewicz oddał punkty w. o 
wodu nadwagi, a w walce 
rzyskiej poddał się w III rundzie 
dobrze zapowiadającemu się Tylo­
wi. Waga piórkowa — Antczak 
zdobył punktv w. o. z powodu nad­
wagi Rabiegi a w walce towarzy­
skiej pokonał go na punkty Waga 
lekka — Karbow-aka lekarz nie 
dopuścił do walki, wobec czego 
Górski zdobył punkty w. o Waga 
lekkopólśrednia — Grausz po za­
ciętej walce pokonał wysoko na 
nunkty Fligela. Waga półśrednia: 
Nowaczyk zmusił już w I rundzie 
Kaczmarka do poddania się. Waga 
lekkośrednia — Lewandowski z po- 

twa na odcinku przebudowy u- 
stroju rolnego.

Wezwanie to podjęła w kil- 
ka dni gromada Pogorzela, 
która w dniu 14 bm. założyła 
spółdzielnię produkcyjną III 
typu.

Żywiołowy odruch mas 
chłopskich, wyrażający się w 
zwoływaniu zebrań i wieców 
celem po.dkreślen:a eolidarno- 
śti z uczestnikami Kongresu 
pokojowego' i podejmowaniu zo­
bowiązań (rwa.

Dotychczas zobowiązania 
podjęły w woj. poznańskim 821 
gromad, a wykonało je do 18 
bm. 543 gromady, przy czym 
wartość wykonanych w ramach 
Czynu Kongresowego prac 
stała oszacowana na 493 
zł. (ard)

zo- 
tys.

Aby przyjaźń
ze Związkim Radzieckim

by-Ta wieczna i trwrZa
W ramach Miesiąca Pogłębie­

nia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
zorganizowano w powiecie kro' 
toszyńskim w I dekadzie od 6 
do 14 listopada 1950 r. 111 od­
czytów, w tym, 45 w mieście i 
66 na wsi. Imprez artystycznych 
odbyło 6ię w tym czasie 7 w 
miastach i 6 na wsi. Ponadto 
zorganizowana została w Kro­
toszynie stała wystawa p. t. 
„Kobieta w Z.S.R.R." oraz w 
miastach, gminach i większych 
gromadach w powiecie 50 sto’ 
isk z książkami radzieckimi. 
Czynne są 4 ekipy łączności 
miasta ze wsią, które odwiedzi­
ły w tym czasie 6 wsi i to 2 
PGR-y, 1 spółdzielnię produk“ 
cyjną i 3 gminy. Wyświetlono 
2 filmy radzieckie, dając 16 se­
ansów, na których uczestniczyło 
4194 osób. Nowych Kół TPPR 
założono 7 w tym 6 gromadź' 
kich z 221 członkami.

Ożywiona działalność Powia­
towego Komitetu Obchodu Mie­
siąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko"Radzieckiej i Oddziału 
Pow, TPPR oraz masowy udział 
ludności w urządzanych impre­
zach świadczą o stale pogłębia­
jącej 6ię przyjaźni pomiędzy 
bratnimi narodami, (fk)

wodu niedowagi oddał punkty w. o., 
a w walce towarzyskiej pokonał 
Tontora w I rundzie przez t. k. o. 
Waga średnia — Kołodziejski po­
konał przez t. k. o. w III rundzie 
Ochrymowicza, którego sędzia wo­
bec zbvt rażącej przewag: odesłał 
do narożnika. Waga półciężka — 
Słomian zdobył punkty w. 0. na 
skutek niedopuszczenia przeciwnika 
do walki przez lekarza Waga cięż­
ka — Leśniewski poddał się w I 
rundzie Zakrzewskiemu.

Należy nadmienić, że zawody po­
wyższe nie dały należytego obrazu, 
a to na skutek niedopatrzenia kie­
rownictw obu drużyn, którzy Przez 
niedbalstwo dopuścili do walk za­
wodników z nadwagą wzgl. niedo- 
wagą (od 100 do 400 gram). W 
przyszłości należałoby zawodników 
orzed zawodami' dokładnie zważyć, 
przez co uniknie się walkowerów.

Do gospodarzy zawodów zwra­
camy się z apelem o punktualniej­
sze rozpoczynanie zapowiedzianych 
imprez a nde jak to miało miejsce 
w niedzielę z 45 min. opóźnieniem.

(Czech)

B KRONIKA
LISTOPAD

Słańce w.: 7 27
CZWARTEK zach.: 15.50
iri.Księżyc w.: 14.45 Klemensa zach6.24

Kalendarz
zebrań wyborczych 

do komitetów rodzicielskich 

w Ostrowie
Wybory nowych komitetów ro­

dzicielskich w szkołach i przedszko­
lach w Ostrowie odbywać się będą 
w terminie od 25 listopada do 13 
grudnia br. A oto kalendarz wy­
borów: dnia 25 bm. odbędą się wy­
bory w szkołach nr 1 i nr 7, dnia 
26 bm. w szkole nr 2, dnia 27 bm. 
w szkołach nr 3, 8 i 9, w dniu 2 
grudnia 1950 r. w szkołach nr 5 i 6, 
a szkoła nr 4 wyblerze komitet 
rodzicielski w dniu 4 grudnia br. 
Przedszkole ZZK zapowiedziało wy­
bory na dzień 7 grudnia, TPD nr 1 
11 grudnia, a w przedszkolach pa­
rafialnych odbędą się wybory w 
dniu 12 grudnia 1950 r. Wybory 
we wszystkich szkołach 1 przed­
szkolach wyznaczono na godz. 18, 
aby mogły wziąć w nich udział jak 
najliczn.ejsze rzesze rodziców.

(bdc)

Kurs PCK
w Kościanie

PCK organizuje w Kościanie 6- 
miesięczny kurs młodszych pielęg­
niarek, który rozpocznie się 1 stycz­
nia 1951. Nauka i /internat bez­
płatne. Na kurs przyjmuje »ię 
kandydatki od lat 16 do 35 z do­
brym zdrowiem i cenzusem 7 klas 
szkoły podstawowej. Ukończenie 
kursu daje możność dalszego awan­
su. Informacji udzieli Oddział PCK 
Kościan, al. Kościuszki 41. (jk)

Wybory

do komitetów rodzicielskich
w Lesznie

Rok temu na podstawie zarządze­
nia Ministerstwa Oświaty zostały 
zorganizowane nowe komitety ro­
dzicielskie we wszystkich szkołach 
i przedszkolach. Najważniejszym 
zadaniem komitetów rodzicielskich 
według regulaminu to: „dążenie do 
pełnej realizacji powszechności na­
uczania w szkole podstawowej, u- 
dostępnienie dzieciom robotników, 
małorolnych i średniorolnych chło­
pów dalszego kształcenia się, czu­
wania nad demokratycznym kierun­
kiem wychowania dzieci j młodzie­
ży szkolnej i zwalczania wpływów 
reakcyjnych na dzieci i młodzież".

Wiele komitetów rodzicielskich 
na terenie Leszna może poszczycić 
się poważnymi osiągnięciami na od­
cinku walki o socjalistyczny kieru­
nek wychowania i o wyniki na­
uczania.

Jednak cały szereg komitetów o- 
graniczało swą działalność do 
zbiórki pieniędzy j tym samym nie­
sienia pomocy materialnej szkole. 
Oczywiście szkoła nie rezygnuje z 
pomocy materialnej, lecz nie jest 
to najważniejszym zadaniem.

W Lesznie odbyły się zebrania 
sprawozdawcze byłych komitetów 
rodzicielskich i wybory do nowych 
komitetów rodzicielskich.

W szkołach podstawowych w Le­
sznie i powiecie wybory odbędą się 

I w dniach od 26 listopada do 5 gru­
dnia. (ego)

TEATRY

WYSTAWY
Centralne Biuro Wystaw Artystycznych — Od­

dział w Poznaniu, al. Marcinkowskiego 28 — „Lite­
ratura radziecka w grafice polskiej". Otwarte 
w dni powszednie od godz. 10—18, w niedziele 
i święta od 10—17.

B OGŁOSZENIA OKOB^E

WIELKI — Dziś o godz. 19 — „Cyganeria** G. Puc­
ciniego. Jutro — „Opowieści Hoffmanna** J. Of­
fenbacha.

POLSKI — Dziś i codziennie o godz. 19 — „Ham­
let** Szekspira.

NOWY — Dziś o godz. 19 — „Obcy cień" K. Si­
monowa. Jutro — „Wczoraj i przedwczoraj" Al. 
Maliszewskiego.

KOMEDIA MUZYCZNA — Dziś 1 codziennie O 
godz. 20 — „Piękna oberżystka" Goldoniego.

MŁODEGO WIDZA — Dziś o godz. 18 — „Tom 
Canty".

KINA
Apollo — godz. 16, 18, 20 — „Program składany" 

kolorowy.
Bałtyk — godz. 17, 19, 21 — „Program składany" 

kolorowy.
Muza — godz. 16, 13, 20 — „Nasz chleb powszedni" 
Rialto — godz. 15.30, 18, 20.30 — „Ulica Graniczna". 
Warta — godz. 11, 12 — „Najnowszy program ak­

tualności"; 16, 18, 20 — „Wiosna"

MUZEA
Muzeum Narodbwe czynne: we wtorki, czwartki 

1 soboty od 9—15, w środy i piątki od 12—19, w nie­
dziele i święta od 10—15.

Muzeum Archeologiczne (ul. Sew. Mielżyńskiego 
nr 26 27) czynne w niedziele i święta od godz. 10—14, 
we wtorki i czwartki od 9—15, w środy i piątki od 
13—19, w soboty od 9—12, w poniedziałki zamknięte.

Czwartek, 23 listopada 1950 r.
PROGRAM II

(Fala Poznania 249 m) 
(Zastrzega sie zmiany 

w programie)
5.10 Początek audycji; 5 15 

Wiadomości poranne: 5.20 
Koncert; 6.00 Wiadomości po­
ranne: 6.05 Gimnastyka; 6.15 
Muzyka radziecka (płyty); 6.50 
Współzawodnictwo I racjonali­
zatorstwo na wsi. Reportaż pt. 
„Przed narada uczonych i chło­
pów o doświadczeniach ra­
dzieckiego rolnictwa- 7.00 
Dziennik poranny; 7.20 Wszech­
nica Radiowa; 7.40 Muzyka — 
taśmy; 8 oo Wiadomości po­
ranne- 8.05 Aktualności Pozna, 
nia I proqram na dzień bielą­
cy; 8.15 Przerwa: 13.25 Pro­
gram dnia; 13.30 Audycja

szkolna dla klas III—IV; 13.50 
Utwory na altówką w wyk. M. 
Szeleskiego; 14.3Q Koncert 
szkolny dla klas V—VII; 15 30 
Audycja dla dzieci; 15.50 „Za­
gadki muzyczne": 16.2o Mu- 
zyke z płyt; 16.30 Z tycia 
partii — o agitacji polityce, 
nej"; 16.40 Koncert skrzypco­
wy Prokofiewa — gra Dawid 
Ojstrach z tow. orkiestry sym- 
fonicznej, 16.55 Chwila muzy, 
ki; 17.00 Dziennik popołudnio­
wy; 17.40 11 lekcja jeżyka ro. 
syjskiego (powtórz kursu II}; 
18.00 Świetlica wielska: 18.30 
Melodie operetkowe (płyty); 
1>.4o Poznański dziennik wie­
czorny; 19.00 Wszechnica Ra­
diowa: 19.20 Koncert Ludowej 
Kapeli i chóru Rozgłośni Po­
znańskie! pod dyr. M. Obsta. 
Wykonawcy: Barbara Kostrzew- 
ska — sopran, Franciszek Ar­
no — tenor: 19 45 Odpowiedzi 
fali 49; 20.00 Dziennik wie­
czorny; 20.30 Popularny kon­
cert: 21.30 Muzyka i aktual­
ności: 22.00 „Pisarze przed 
mikrofonem" — J. Broszkie- 
wicz; 22.20 Koncert: 23 oo 0. 
statnie wiadomości: 23.10 Mu­
zyka powatna — płyty; 24 00 
Koniec audycji.

Nauka---------- -* . .
Streptomycyną sprzedam. — 
Oferty G os Wlkp. dla U565g.

BMW, 4-cylindrowa limuzyna, 
r-o generalnym remoncie. Po­
znań, Słowackiego 38. m. 5, 
telefon 41-20, od godz. 14.

11570g

Samochód osobowy „Wande- 
rer", po remoncie, z częścia­
mi zapasowymi, sprzedam. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 11553g.

Tańców wyucza M. Szczurek.
Poznań. Zeylanda 2. Ped. Spół.
Pracy Muzyków. 11538g

Sprzedaże

Pianina, fortepian krótki Bech- 
stein. sprzeda Betting, Leszno

K2496

Streptomycyną sprzedam. — 
Mensfeidowa, Poznań. Druż- 
backiei 8, m. 9. 11516g

Xine Exacta II Ihage Drezno 
z Biotarem 1:2, fabrycznie no. 
wa, sprzedam. Poznań. Kościel­
na 17. 4818P

Parcele: Ostroroga, Grunwaldz­
kiej, Junikowie. Dąbrowskiego, 
Luboniu sprzeda Ilinz, Poznań. 
Piekary 19. 11523g

1
Kamienice, wille, domki, par­
cele. od kwaterunku wolne 
mieszkania, poleca, poszukuje 
Hinz, Poznań, Piekary 19.

11522g

Handlów e
Pierniki, duży wybór, wysyłka 
zaliczeniem Knast, Poznań 
3 Maja 6. tel. 98-48. 1152ie

Zgruby

Skradziono książeczkę wojsko­
wa RKU Gorzów, 2 odcinki za­
meldowania. książeczkę Ubez- 
oieczalni, kartę rowerową nr 
137 997 na nazwisko Bronisław 
Sulikowski, Jeżyki, pow. Go­
rzów. K25U

Zegarek „Tissot", modny fa­
son, miski. Sk'ad owocarnia, 
Poznań, Walki Młodych 10.

11551g

Zegar stojący „Becker". -- 
Skład, Poznań, Dąbrowskiego 
nr 9/11. 11552g

Oo oszenla drobne do Głosi 
Wielkopolskiego*' orzyjmuia 
również wszystkie urzęd, 
' agencie pocztowe

WIERSZE WYGRANE
63 LOTERII

4 dz ei ciągnienia I klasy

Główna wygrana dnia 30.000 zl 
padła na Nr 3814 we Wrześni.

Wygrane po 6.000 zł padły na Nr 
Nr 2132 116337 117524 120162.

Wygrane po 3.000 zł padły na Nr 
Nr 14715 32686 33639 105416 119723.

Wygrane po 1.200 zł padły na Nr 
Nr 5628 9566 15387 16717 20033 31444 
33913 43107 50340 51327 53174 53378 
55141) 56636 74826 89635 93164 96976 
98960 106745 111922 123632 126989.

Wygrane po 480 zł padły na Nr 
Nr 1135 4277 7596 12817 14074 14954 
15320 16486 19568 19867 21001 21192 
22193 22473 24018 24197 25010 25317 
31810 33113 35491 38535 39567 41094 
43289 46639 51986 55117 55C28 58874 
64358 64553 64930 65456 65828 68952 
70498 75305 81589 92615 93738 96270 
104682 107604 107765 111651 120124
120443 124158 127470 12799L
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PRENUMERATĘ na „Głos Wielkopolski" przyj­
muje PPK „Ruch". Cena prenumeraty zleconej: 
miesięcznie 4,05 zł. kwartalna 12,15 zł. półroczna 
24,30 zł. Telefon prenumeraty 62-25. Telefon 

komisu 73-65. Nr konta V-67-14.

BIURO OGŁOSZEŃ: Poznań, ul. Gen. Świer­
czewskiego 3 Telefon 62-31. Konto PKO Poznań 
nr V-6777 110. Biuro czynne od godz. 7—16.30. 

w soboty do 14.30.
Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada.
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